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w m 1 eJ s C u: 
I rocznie .. rs. 3 kop. 20 I 

I półrocznie . rs. 1 kop. 60 i 
kwartalnie . rs. - kop. 80 ! 

Cena pojedyńczego numeru ' 
kop. 8. 

z przesyłką: 

I rocznie. . . rs. 4 kop.. 80 I 
' półrocznie . rs. 2 kop. 40 
I kwartalnie . rs. 1 kop. 20 I 

- _.~-- ---

I I I OGŁOSZENIA. , 
i Za ogłoszenie l-razowe k.IO I 

, od jednoszpaltowego wiersza ' 

II 
petitn. Za ogłoszenia kilka- ! 
krotue - po k. 8. od wier- ; 

1

'1 sza. Za reklamy i nekrologi II 
po k. 15 od wiersza.-Za ogło
szenia, reklamy i nekrologi na II 

l-ej stronie po k.25 od wier-
sza petitu. I 

I 
(Jeden wiersz szerokości s!rony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 
- ·=-=-======~I 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna ~ oficyn~e d?mu p. ~a
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszelllł\ przlJllluJi\: W PIotr
kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie; w. Warszawie 

P r e n u m e r a t ~ p r z y j m u ją: w Piotrkowie Biuro Redakeyi i obie księgarnie 
w Łodzi .Biuro Dienników" B. Londyilskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiegoi w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Soehaezewskiej-prócz tego 

Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra WIerzbowa 8; 
~nlZ takież biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Rl'Ij
chman i S-ka"); w Łodzi "Biuro Dzienników" B. Londy~skiego, 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w mIastach 

w Częstochowie W. Komornicki. w Łasku W. Grass. 
• Będzinie • Janiszewski Stan. • Łodzi B. Londyński. 
• Brzezinach • Adam Mazowita. • Rawie Hipolit Olszewski. 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. • Da_browie • Waligórski Karol. R d k { Walenty Ligoeki. • a oms u .. 
• Sosnowcu • Jermułowicz. • MYijlinski FelikR. 

Dr. medycyny St. Rontaler, po dłuższej pr.a
ktyce na klinikach zagr., zamieszkał w Łn
dzi. Choroby uszne, nosowe i gardlane. 
Zawadzka 8, I piętro, przyjmuje od 9-11 r. 
i od 3-4 p. p. (4-1) 

ltli"osław Lipski.-Wete.·ynarz zamie~ 
szkał \V Sosnowcu, dom Numberga. (3-1) 

NAJWYŻSZY MANIFEST. 

6) Uwolnienie, na zasadzie niniejszego 
Manifestu, od kary nie uwalnia winnego od 
obowiązku wynagrodzenia strat i szkód, od 
zapłacenia ceny patentu, handlowego lub 
przemysłowego świadectwa, należnej akcy
zowej lub innej opłaty, z wyjątkiem tej czę
ści przypadających odeń opłl'lt pieniężnych, 
które ulegają redukcyi lub umorzeniu na 
mocy poprzedzających paragrafów niniej
szego ~Ianifestu; uwolnienie, w wypadkach 

Z BOŻEJ ŁASKI przewidzianych przez prawo, nie wyklucza 
odebrania rzeczy i przedmiotów, podlega-

My MIK OŁAJ II gi jących konfiskacie lub też obowiązku zbu-
, - 'rzenia lub poprawienia budowli WZllleslO-
Cesarz i ~amowładca Wszechrossyjsti, nych nieprawidłowo (art. 6S ust. o kar .. ). 

Sprawy o pogwałcenie nstawy le8nej w od-
Król Polski, Wielki Książę Finlandzki, działach wspólnych właścicieli skarbowych 

i t. d., i t. d., i t. d'i prywatnych, oraz w sprawach spornych 
Oznajmiamy wszystkim Naszym wiernym pod- między skarbem i osobami prywatnemi, ma-

danym: ją. być doprowadzone do końca według usta-
(dalszy ciąg)· nowionych potemu przepisów, dla określe-

3) Łaska, wyświadczona przez poprzedni nia rozmiaru wynagrodzenia, które może 
punkt l niniejszego paragrafu IV, nie dotyczy przytem przypadać osobom prywatnym lub 
osób, winnych kradzieży, oszustwa przy- stanom. 
właszczenia i roztrwonienia cudzego mienia, 7) We wszystkich przestępstwach i wy
lichwy, brania kubanów, przedajności; win- kroczeniach, w których proces kryminalny 
nych obrazy czci, ściganych na zasadzie na zasadzie niniejszego :J.lanifestu nie może 
skargi przywatnej; również i osób, które do- być umorzony i które spełnione zostały do 
puściły się czynów, za. które kary pieniężne dnia dzisiejszego, skrócić terminy przeda
ida nie na rzecz skarbu, apanażu, zarządu wnienia, ustanowione na zasadzie praw kry
paiacowego i Naszego Gabinetu, i nie na minalnych, o jedną trzecią. 
rachunek kapitałów: a) na budowę miejsc S) Wszystkim, którzy do dnia dzisiejszego 
zamknięcia, b) tworzących się na zasadzie spełnili przestępstwa i wykroczenia, za któ
art. 736 ust. górno Ukaranym zaś lub ska- re podlegać będą zamknięciu w więzieniu 
zanym za wspomniane w niniejszym pun- i w oddziałach poprawczych aresztanckich 
kcie 3-im art. IV przestępstwa zmniejszyć z pozbawieniem wszystkich szczególnych 
wyznaczone przez sąd terminy o jedną trze- pmw i przywilejów, zmniejs~yć przy okre
cią· W tym samym stosunku zmniejszyć ter- ślenin kary oznaczony przez sąd termin 
miny tego rodzaju zamknięć osobom, które o jedną trzecią. W tej samej mierze zredu
spełniły te przestępstwa po dziś dzień, co kować terminy osobom, do dnia dzisiejszego 
do których niezapadły jeszcze wyroki; wy- skazanym na takie kary lub je odsiadują
roki te nie uprawomocniły się, lub też nie cym. 
zostały wykonane. 9) Uwolnionym do dnia dzisiejszego od 

4) Wszystkim, którzy spełuili po -dziś osadzenia w więzieniu z oddaniem pOll dozór 
dzień czyny podlegające karze pieniężnej, specyjalny policyi miejscowej, lub pod do
przewyższającej trzysta rubli, wyznaczać te zór gromad i gmin-skrócić przypadający 
kary z redukcyją o trzysta rubli, z wy ją- na zasadzie art. 48 i 49 ust. o karach ter
tkiem kar, idących nie na rzecz skarbu, apa- min tego dozoru o jedną trzecią. (d. c. n.) 
nażów, zarządu pałacowego i Gabinetu Na-
szego, i nie na kapitały: a) na budowę --o-
miejsc zamknięcia i b) tworzące się na za
sadzie art. 736 ust. górno (Spis praw t. VII). 

5) Za spełnione po dziś dziell czyny, po
dlegające karom pieniężnym, które idą na 
rzecz skarbu, apanaży, zarządu pałacowego 
i Naszego Gabiuetu, lub też na rzecz kapi
tałów: a) na budowę miejsc zamknięcia i b) 
tworzących się na zasadzie art. 736 ust. 
górno (Spis praw t. VII), w razie n1emożnoś
/'li zapll'lcenia winnych nie pociągać do kary 
.nesztu, albo oddania do robót lub zarobków 
publicznych; tych zaś, co do których stoso
wane są obecnie te kal\Y zamiast wyżej wy
mienionych opłat pieniężnych-od a,resztu 
osobistego i robót uwolnić. 

Samorząd gminny. 
Kto nie pozna l gruntownie przejawów ży

cia gminnego, kto nie podpatrzył motywów 
postanowień i uchwał gromadzkich, ten są
dzi bezwątpienia, że gmina, korzystając 
z nadanego jej prawa samorządu, umie od
szukać swoje rzeczywiste potrzeby i radzić 
skutecznie o ich zl'lspokojeniu. W rzeczywi
stości jakże inaezej nieraz przedstawiają 
się wyniki owego samorządu i jak dalece 
różnią się one od tych, jakich spodziewać by 
się należało, przy tak dążącem do uszczęśli
wienia ludności prawie! Nie przeczę bynaj-

mUleJ, że samorząd gminny w wielu .miej
scowościach i razach wydał znakomite I roz
ległe rezultaty, lecz w większości wypad
ków odbiega on dalece od tego ideału, ja
kim go mieć chcieli prawodawcy. 

Gmina rządzi się sama, ~ybiera z pośród 
siebie swoich przewódców i kierowników, 
jakoto: sędziego, ławników, wójt,a, pełno
mocników, sołtysów, dozór kościelny, ka
syjerów i innych tym podobnych wiejskich 
dygnitarzy. Lecz wy borami temi ileż kie
ruje różnorodnych rzynników, więcej lub 
mniej niegodziwych! Przekupstwo, wódka, 
schlebianie, obietnice względów, stosunki 
pokrewieństwa, zawiść sąsiedzka i cały 
szereg innych czynników znajdują dla siebie 
miejsce przy wyborach. Zebrania przedwy
borcze odbywają się zwykle w szynku, 
który w wielu razach staje się widownią 
licytacyi między ubiegającymi się konku
rentami. Zdobycie dla siebie głosu gminy 
nie jest znowu rzeczą tak bardzo kosztowną: 
dostatecznem jest upoić lub przekupić tak 
zwanych "krzykaczy(t, których kilku 'lale
dwiejestw każdej gminie i którzy rej wodzą na 
zebraniach i uchwałach gromadzkich; reszta 
mieszkańców pozostaje przy wy borach 
i uchwałacbr po większej części biernymi 
słuchaczami i narzędziem w ręku owych 
kI-zykaczy. Ludność gminy zdradza w wy
sokim stopniu popęd owczy i daje sobą 
kierować tym, którzy najgłOśniej rezonują 
i najśmielej wypowifldają swoje zdanie. 
Krzykacze gminni są to po większej części 
ujemne jednostki gromadzkie, nie wybiega
jące rozumem po nad ogół swych współ
braci, ale pewne siebie w najzawilszej kwe
styi i zbijające bez najmniejszego zastano
nowienia się naj prostsze i najrozHmniejsze 
wywody, powierzch0l"nie 10gicz!1R.: argu
mentacyją, w porę rzuconym żarcIkIem lub 
dowcipem i głosem górującym nad wszy
stko. 

Jeżeli gmina przy wyborach na rozne 
urzęda rządzi się innemi względami, jak 
tylko dbałością o swoje dobro, to jakże 
często musi ona potem znosić fatalne skutki 
swojego niedołęztwa i nierozwagi. Wybra
nym przedstawicielem . gminy staje się 
w wielu razach człowiek najmniej na to za
sługujący, urząd swój uważa on potem 
jako korzystny proceder-ciągnąc zeń zyski 
dla siebie. W końcu staje się wilkiem dla 
owczarni i, nie zadawalniając się wełną, 
obdziera i skórę. 

Sędziowie gminni z liczby wybieral
nych urzędników stanowią po . większej 
czq{;ci w tym względzie wyjątek'. jako 
ludzie z oclpowiedniem wykształceniem, 
uczciwoM których przed ostatecznCIlI za
twierdzeniem bywa i'tHrannie sprawclzaną, 
rzadko kiedy ściągają na siebie zarzuty 
przekup hvl'l i jakiejs krzyczącej stronności. 
O innych urzędnikach gminnych, niestety, 
tego powiedzieć nie można. Od wójta2,. głn-
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wy i przedstawiciela gminy, nie są wyma- my, wybrukować część alei od rynku do nanego spisu inwentarza przez tęż komisyję 
galne żadne kwalifikacyje umysłowe, wsk u- mostu, przyczem wzmiankowany spadek ma wykazał, że aktywa pokrywają z prze
tek czego zdarzają się między nimi ludzie być zuacznie złagodzony. 13yłoby zdaniem wyżką pasywa, decyzyja jednak wzmianko
i zupełnie niepiśmienni. Jeżeli weźmiemy nasze m bardzo poźądanem również, aby ta wana uchwaloną została z powodu braku 
pod uwagę, jak rozległe są czynności gmin- część alei bezpośrednio stykająca się z pla- kapitału obrotowego, i z powodu, że przez 
ne, jak zawiłą jest rachunkowość, jak ob- cem targowym, była z nim przy tej prze- większą część stowarzyszonych zażądanym 
szerna i najróżnorodniejsza jest korespon- róbce zupełnie złączoną tak, by jadący został zwrot złożonych do przedsiębiorstwa 
dencyja ze wszystkiemi prawie wladzami aleją na targ, mógł zaraz za mostem skręcić tego wkładów, stanowiących większą po
i to do tego w urzędowym języku, to łatwo na prawo zamiast objeżdżać jak dotąd pod łowę kapitału zakładowego!.. Do kroku 
zrozumiemy, na ile podołać jest w stanie górę przez plac bernardyński, naokoło stu- zaś znów tego skłoniła wycofujące się 
swojemu zadaniu niepiśmienny wójt przy dni. Wprawdzie należałoby wówczas ska- ze stowarzyszenia osoby ta okoliczność, że 
naj szczerszych nawet zamiarach ze swej sować drzewka od strony targu; jednak żaden z członków stowarzyszenia, dających 
strony. Stanowisko jego sprowadza się do strata ta nie byłaby wielką, wobec ogro- rękojmię pomyślnego poprowadzenia inte
woli biel'l1ego figuranta, budzącego litość mnego udogodnienia jakieby ze złączenia resów nie zgodził się przyjąć na siebie kie
i silącego się zachować pozory pojmowa- ulicy z placem wynikło, a zresztą drzewka rownictwa sklepu, jako zbyt kłopotliwego 
nia tego, co się wkoło niego dzieje_ Im te, wskutek sąsiedztwa z targiem, nigdy roz- przy stosunkowo małym kapitale nakłado-
mniejszy jest stopień inteligencyi wójta, rosnąć się nie mogą- wym"_ 
tern większej 'Yładzy nabiera pisarz gminny, -- Magistt·at tutejszy pOlitanowił na Taką lakoniczną wiadomość zakomuni-
ten królik-wszechwładny. Nie będ~c odpo- onegdajszem swojem posiedzeniu powiększyć kowano nam z Brzezin. Przyznajemy, że 
wiedzialnym prawie za nic, gdyż wszystko, urzędnikom swoim pensy je w stosunku niemało nas ona zdziwiła! NiedawIIeż bo 
co się dzieje w gminie, nosi na sobie firmę 25% do obecnie przez nich pobieranych; wiele czasy, kiedy sklep spożywczy w Brze
urzędową wójta, rządzi on gminą według instytucyj i stowarzyszeń prywatnych od zinach prosperował świetnie i obiecywal 
swego upodobania i za wzięcie prześladuje czasu do czasu czyni to samo; co się tycze coraz lepsze rezultaty. I nie mogło być ina
ja~~bądź 0ł!Q~ycyję przeci~ko ~wej wł~dzy: magistratu piotrkowskiego, ten przy~naje czej, przy sołidarnem poparciu takiego 
WOJt, -~hoClazby n~wet _naJuczClwszy,. Je~eh już drugą podwyżkę swym praco wUJkom przedsiębiorstwa przez samych stowarzyszo
tylko Jest mało mtehgentnym, UJe Jest w ciągu ostatnich lat kilkunastu. Tymcza- nych i przy umiejętnej administracyi. Do
wstanie nie iść ręka w rękę z p~sarzem, sem w Towarzystwie Kredytowem, insty- wodem ~ego: egzystujący od paru ~opiero 
raz dlatego, ŻC go skontrolować me może, tucyi tak boO'atej i solidnej etaty urzedni- lat takIŻ sklep w Radomsku. NIestety, 
a powtóre dlatego, że czy wcześniej, czy ków od r. l'876 żadnej ddtad nie uległy w Brzezinach sami stowarzyszeni, jak się zda
później zostaje przez pisarza zaplątanym zmianie. • je, wykopali przepaść dla swego przedsiębior
bez swej woli ~ wiedzy. w jakąbądź brudną _ Z (h'rekc,-i Towarz. Kredytowego. ~twa, cofają? nie~ozważnie't gremijalnie 
sprawkę krymll~alną I, ~ędąc 'potem stra: Do podanej prz'ez nas przed kilku ·tygodnia- I ł!rzedwczes~le swoJe w kłady .... Ze ~klepe~ 
~zony~ _przez Dleg~, musI brnąc coraz dal~J mi listy delegatów taksowych na gub. piotr- WIęC w Brzezma~h po~tórzyła. SIę ,i"Idoezme 
l głębIeJ. Tym WIęC sposo?e.m staw~z'y SH~ kowską, mianowanych przez Komitet na zeszłoroczna. hlstorYJa takIegoz sklepu 
samowł~dnym panem w.gmllll_e (g,d~z I p~ł- przeciąg lat dwóch, przybywa dodatkowa w Myzygłodzle, który, ~rz~szedł~z~ na wł~
n?mO?Dlcy .są .t? po. wlęk~zeJ .CZęSCl ludZIe nominacyj a na delegata pow. brzeziiIskiego snośc ~rywatną przedslę~IOr~zeJ Je~~lOst~l, 
n!e ~Iel~ wI~ceJ mteh~ent,lll) l?ISar~ z~czyn~ p. St/luisława Chrzanowskiego, pełniącego wybOl:me dotąd egzystuje l. rozw!Ja ~Ię 
llleml~oslerUJe wyzys~l\V~c. gm~nę I ?Iągną~ te obowiązki od lat przeszło sześciu.-Z rad- w n/l~lepsze. Ta, sama koleJ. ,cze.ka me
~ kazdego. przy naJI?I?-leJszeJ okohcz~ośCl ców tutejszej dyrekcyi pozostają l'V kaden- WątphwIe sklep spozywczy brzezl11skJ. .. 
1.na~arzoneJ. sp?sobnosCl. ogromne zyskI d!a cyi: w styczniu pp_ Józef Fiszer i Br. Szwej- - K.·edyt dla ziemian. Projektowane 
sl.e?le. EpIlogIem takleg.o .postę,~owallla c~r~.w l.uty~ zaś pp. Br. Szwej cer i Andrzej przez bank państwa pożyczki dla ziemian, 
bald.zo często ~ywa. ~ostame Sl~ wOJta pod BIesIeklerskI. w celu zaopatrzenia ich w kapitał ohoto
sąd '. zupełna J~go I.uma ~aterYJal~a. A pan _ \V,·hOJ.Y w resursie mieJskiej odby- wy, mają być podobno udzielane z term i
~Is3;1 z. po.zostaJe n~9~1 pIsarzem I nanowo ły się w d. 9 b_ m. Prezydował wyborom nem rocznym i możnością dalszej prolon
zabIera SIę do . dr~gle.J ofiary_o Gospodarka pan Nal'zelnik gubernii. Z ogólnej liczby gaty; przedewszystkiem jednak ma hyć dla 
t~ka rabun~ow<t 1lI~ w)'chod~1 n~ do?re d!a 74 członków, stawiło się na wybory 31. Na nich wymagane zabezpieczenie hypoteczne, 
ooó~u, a przez .g?m_e~le z~ zY~~Iem z~s~aJą Chłonka zarządu jednogłośnie obrany został mieszczące sie w trzech czwartych szacun
~am~dbane .na:JPllllleJsze I naJzywot~leJsze p. Mienkin, znaczną zaś większością głosów ku Towarzyśtwa Kredytowego. Wobec 
l?telesa gmllly. Opłaka.ny stan dIóg b?- pp. Krasnopolski, Ozierow, Nikitin, Guba- więc wielkiego obdłużenia hypotek naszych 
c~nych,. ?z.ęste po~l~ala~la dla .uzyskama niew, Rudniew, Krygier, Jelnicki, oraz pp. ziemiańskich, niewielu chyba ziemian bę
lllepomlellll.e .wys?kl~.J faJerkasy_, loz~u~hwa- Rozanow Piramidow Kański Bronikowski.- dzie moO'ło korzystać z dobrodziejstw kre-
lem e złodZIeI lllerowny podZIał Clezarów k -' - . -'.' . d o b d' b d' . - . . , h' 1'\:' l t d b h f kt· w Do O~ISyl rew~zYJ!)eJ ~owołano pp. Jachl- Y tu tego, _ ą _ z co ą z meZIDlerme p~-
gm1l1n.}lc

t 
t l Ie_ e - em~ po o ubyc a o. nowsklego, Zata)eWlcza I Lesenko. trzebnego I pozadanego ___ dla tych OCZVWI-

sa rezu a em lllerozwazne"'o wy oru w gml- ,. któ b< l· t lk k rt I 
f o (d) - Br .. k słuzb}' fohva.·cznej. Ze wszy- SCle, rym z ywa I y o na apI a e 

me. _ _ ~.)-__ . n. stkich, bardziej fabrycznych powiatów na- o~roto~ym. ,~ile jednak wiemy, to ol brzy
szej gubernii, jak będzhlskiego, częstocho- ~Ia wI~kszos~ naszych gospodarstw l'?lnych 

Z miasta i Okolic. wskiego, łódzkiego, brzezińskiego, łaskie- me posIada ~lletyl~o ob?'otowego, .ale z~dne
go, nien1Uiej z pogranicznych powiatów go zgoła kapItału l-to Jest właśme grozne! 
gub. kaliskiej, a w szczególności sieradz- - "Gwiazdka" w Pnbijnnicnch, Co tu 

- Oświetlenie minsta naszego gazem, kiego-dochodzą nas wieści o wielkim bra- między sporą gromadą wdów i sierot było 
a nie elektryeznością, staje się coraz więcej ku służby folwarcznej, zwłaszcza kobiecej. w wigiliję uciechy, ile błogosławieństw po
prawdopodobnem. Przedsiębiorca, proponu- Tłomaczy się to coraz większym odpływem słano do nieba, trudno sobie wyobrazić. 
jący elektryczność, skoro zażądano od nie- bezrolnej ludności wiejskiej do sąsiednich Prawdziwą bowiem niespodziankę sprawiła 
go stanowczego zobowiązania na piśmie, miast, których wzrost bezustanny w kie- ubogim znana tu ze swej nierozgłośnej 
cofnął swoją ofertę. Zdaje się wi~c, że kon- runku przemysłowo-handlowym nie ulega szczodrobliwości dla maluczkich i nieszcze
trakt, jaki miasto zaiWarło z przedsiębior- wątpliwości. Oczywiście, wynJka ztą_d dla śliwych pani Juljuszowa Kindler. - Z jej to 
stwem gazowem, zostanie ostatecznie przez gospodaJ'~tw llas~ych roln~:ch WIelka mew~- zlecenia pp. Jankowski, Kosiński i X. Ościk 
ministeryjum zatwierdzollY_ Z faktem tym godaj ~lCle z nIch, pomImo popod~oszema zajęli się gorliwie sph;aniem najbiedniej
należy nam się zupełnie pogodzić, tem bar-o oficYl~hst?m swym pr~~tykowaneJ_ ~ot~~ szych wdów z sierotami do lat 10, bez różni
dziej, że w kontrakcie jest postawiony wa- pe~syl, me może _znalezc potrzebnej JlOSCI cy wyznania. Oczywiście, znalazła się ich 
runek, iż w razie żądania magistmtu, po la- słuzby folwarcznt:J. spora ilość. Jedni otrzymali dary pieniężne 
tach 15, gaz musi być zamieniony na ele- - Rozwh\ZiHlie stownrzyszenia SlłO- od 2 do 10 rs. na każdą familiję; inni 
ktryczność. Jestto punkt nader ważny, zywczego. Dnia 27 z. m., na ogóluem nad- w naturze odzież zawczasu przygotowana, 
wobec istnienia którego, dziwimy się tylko zwyczajnem zebraniu członków stowarzysze- składającą się z kompletnego dla każdej 
zwłoce i bezowocnemu paromiesięcznemu nia spożywczegn w Brzezinach, uchwalono aby sierotki ubrania; tym sposobem obdarowano 
traktowaniu z przedsiębiorcą ... od elektry- "tamtejsze stowarzyszenie spożywcze rozwią- do 100 biedaków, prawdziwie potrzebują
czności. zać i zostający w posiadaniu stowarzyszenia cych. "Błogosławieni miłosierni, albowiem 

- Zab .... kowilnie cz~ści nlei _\leksiHl- sklep spożywczy w Brzezinacll oddać na wła- oni miłosierdzia dostąpią" _ Dziady miejsco
ch·rjskiej. Istniejący przy wjeździe do mia- sność obecnemu kierownikowi tegoż sklepu, we w liczbie 50 otrzymali za staraniem miej
sta z alei Aleksandryjskiej na plac Bernar- panu Szołowskiernu, który przyjął na siebie scowego prezydenta także gwiazdkę, każdy 
dyński spadek, nader stromy, dawał się uregulow/luie w całości wS:Lystkich zobowią- od 1 do 2 1'8_ na osobę, z ofiar otrzymanych 
dotkliwie we znaki nietylko przechodniom zań stowarzyszenia względem osób i firm han- wzamian noworocznych wizyt.-Należy do
ale i koniom, a miejsce to było codziennie dlowych, pozosta:jących ze stowarzyszeniem dać, że żebranina po domach u nas nie 
widownią przykrych scen, w których nie- w stosunkach handlowych, a nadto zobowią- istnieje, a prawdziwie zasługujący na wspar
szczęśliwe koniska, pod razami batów upa- zał się zwrócić w całości wszystkim stowa- cie żebracy-w tej liczbie 6 zupełnie niewi
dały nieraz, nic mogąc wciągnąć ładownych rzyszonym włożoue przez nich wkłady". Do domych, kilku paralityków, kilku kulawych 
wozów pod stromą drogę. Na bardzo zatem komisyi likwidacyjnej przez balotowanie po- i reszta niezdatna do pracy z powodu ró
szczęśliw}ł myśl wpaclł magistrat naszego wołano pp_ ltI/lzowitę, Olewillskiego i Fie- żnych innych kalectw razem osób 40 kilka
miasta, postanowiwszy, jak się dowi/ldu.ie- dOl'owskiego. - Jakkolwiek rezultat, doko- co tydzień otrzymują po 50 kop. wsparcia. 



.Ni 2 TYDZIEŃ 

-Polowanie. W dniach 2-im i 3-m Kalendarz obrazkow)'. kakładem 
stycznia r. b. odbyło się doroczne polowa- firmy TlKohn i Oderfeld", w Częstochowie, 
nie w dobrach Zielencice i W6lka Marzeńska wyszedł z druku "Kalendarz obrazkowy" 
w powiecie łaskim, własnością p. Karola na r. b., pod redakcyją p. Bronisława Gra
Sulimierskiego będących. Przy dość sprzy- bowskiego. Wydawnictwo to rozpoczęło 22 
jającej porze, w 20 sztrzelb ubito 280' zaję- rok istnienia, zawiera działy: kalendarzowy, 
cy, 16 koropatw i jastrzębia: kr6lem polo- informacyjny i literacki, w kt6rych znajdu
wania w dniu pierwszym był p. Gustaw Sie- jemy wiersz p. t. "Zaklęta w kamień", 
mieński, w dniu drugim p. Gustaw 'facza- osnuty na podaniu ludowem, obrazek wiej
nowski. Polowanie odbywało się" w pędzenia". ski "Kuba Dziu bała" - pi6ra p. Grabowskie
Spos6b ten polowania mniej daleko tępi go i opis okolic Częstochowy, tudzież art y
zwierzynę niżeli tak nazwane "kotły". - kuł "O powietrzu". 
W d~nym wypa?ku, ponieważ znacz~a })rz~- - WYI)adki i kradzieże. W pow. czę
sb'zen gruntu me była pod "pędzama" zaJ- stllchowskim w · Kuźnicy Starej znaleziono 
m.ow~ną, mo.żna.być. P?wnym, iż ~wierzostan ukryte w ści6łce zwłoki niemowlęcia Perli 
mewIele u~IerpIał I ze polowame w roku Szymkowicz6wny; powzięto podejrzenie, iż 
przyszłym Jeszcze obfitsze da rezultaty. dziecię zostało uduszone. - W Bi"kupicach 

- Autentyczne. Z łaskawie zakomuni- na 3 letniej Katarzynie Frącik, którą pozo
kowanego nam listu naszej znajomej, pani K., stawiono w mieszkaniu bez dozoru, zapaliło 
mieszkającej wraz z mężem w Paryżu, oso- się ubranie; zanim podano ratunek-dzie
by bardzo pozytywnie usposobionej i naj- wczynka została zwęgloną. - W ostatnich 
zupełniej wiarogodnej, przytaczany nastę- czasach, w okolicy tamtejszej rozmnożyły się 
pujący wyjątek: kradzieże. . W Rad~stkowie włościaninow~ 

"Pa1'Yż 3 listopada 1894 1· .... dziś, chcę Ci Frukaczowl . sk~'adzlOno .krowę wartoś~l 
opowiedzieć zdarzenie, jakie miałam przed rs.40; w MI~owle, JanOWI .Kazeta-~o~la 
samą śmiercią drogiej Zosi. za rs. 60;. w Kłobuc~u wdOWie JaworskleJ-

"Wieczorem] 8-go, po wyjściu gości, oboje parę kOlll z uprzężą I wozem. 
szczęśliwi i weseli udaliśmy się na spoczy- - W Kl'uszynie pow. częstochDwskiego 
nek. W dalszym ciągu, uie przerywaliśmy wkrótce zacznie pod'lbno funkcyjonować 
rozmowy i raz po raz wybuchaliśmy śmie- rektyfikacyj a spirytusu, założona przez ks. 
chem. Naraz dziwne zjawisko zatrzymało Lubomirskich na większą skalę. 
moją uwag.ę w połow.ie zdania: .uczułam - Sąd okl'~gowy piotrkowski rozstrzy
przypływ zImnego p~wIetrza w mOJą .str~nę gnął niedawno sprawę właściciela sklepu, 
I usłyszałam wyrazme sło~a: TI~ane, ~c~ D. Griinberga, które1llu wytoczono proces 
gehe t;ch~n. und ~omm 111e wled~r, U.uz o kontrabandę, na skutek znalezionych to
odc~odzę I mgdy 111e wr6cę), do wldze~Ia, warów zagranicznych bez plomby na rs. 838 
ZofiJa"- :rr~ało. to. t~k krótko, źe K., ~tory kop. 40. Zatwierdziwszy konfiskatę towaru, 
zwykle 111e~IerphwI Sl~ gdy p.rzeryw~m l PY- sąd wydał wyrok, skazujący Griinberga, 
ta C:~ dalej, tym raze.m me zdązy~ tego przy zastosowaniu Najwyższego Manifestu, 
zroblC. Był to styl. ~OSI; zawsze mm~ t~k na rs. 1,793 kary pieniężnej lub 6 miesięcy 
nazywała, rozmawiając ze mną po memIe- wiezienia. 
cku i zawsze starała się streścić w krótkich :..... Zmiany w duchowieilstwie. Prze
zdani~ch... ..• . niesieni zostali wikary jusze: ks. Józefat Ko
_ ".Nle umiem CI dokła.dme op~sac ~r~ż~Dla, ~iński i ks. Kazimierz Cycbalski do parafii 
JakIego doznałam w Cląg~ teJ. kro~~le~ s~- S-go Krzyża w Łodzi; ks. Antoni Margoński 
kundy; cZ\l~am. kompletme bhzkos? ZOSI; do parafii Brzeziny. 
cz~ła~, .że SIę .coa str~sz~ego, dla mDle przy- _ Zawiadomienie. Kańcclaryja sądu 
naJmn~e~, sta11le. NlC.m~ p~mogły per~w~- g'minnego 3-go oKręgu J?-tu. będzińskieg~ 
zYJ~ K:, złe przec~uCle . został? N aZ~JutI z przeniesiona została z Slewlerza do WSI 
mąz op~sał ten f~kt l zamósł Opl~ v: zapleczę- Ząbkowic tegoż powiatu. 
towaneJ koperCie do doktora Benllon'a, na- '.,. .. " 
czeluęgo redaktora TlRevue de l'hypuotisme"; - W ko,)almach I zakłada ch fa~r)-
ja zaś miałam napisać do Warszawy, do cz~ych należących do. t~warzystwa. s~ele
brata Zosi, z zapytaniem o jej zdrowie. Dwa ckIego! zaprowadzono. sWlatło e.1e~tIJ:"c~ne. 
dnijako~ niespostrzeżenie zeszło, a na trzeci- OlJecme w~ęc w~~ystkl~ fa b.ryk I .lstmeJ~c~ 
odbieram Kuryjera" i znajduje jej nekro- w SosnowIcu, SI.elcu, l GZlChowJe są JUz 
log, i t. d. " • zaopatrzone w ŚWiatło elektryczne. 

- AIllł\torolłl sportu weloc)"I)edowego 
możemy już teraz zakomunikować na pod
stawie wiarogodnych informacyj, że w bu
dowie maszyn na r. 1895 żadne ważniejsze 
zmiany nie zajdą i że wszelkie modele tań
sze podług katalogów nad rs. 200 (w sprze
daży zwykle rs. 170--160) należeć będą jak 
i dawniej, do tandety, której rekomendowanie 
w roku zeszłym wyszło tylko wielu firmom 
na szkodę a kupujących naraziło na zawód 
i rozczarowanie_ Wobec tego, każdy amator 
sportu, pragnący zaopatrzyć się w welocy
ped, a rozporządzający mniejszą od powyż
szej sumą, lepiej uczyni kupując maszynę 
używaną a dobrą, niż nową a tandetną. 

- Z Sosnowca do "Kur. Codz." dono
szą: w Sieleckim teatrze na rzecz budowy 
kościoła w Sosnowcu w niedzielę d. 30 z. m. 
04było się przedstawienie amatorskie p. t. 
"Złobek Jezusa Chrystusa w Betleem 
w 4 obra.zach". Obraz 1 przedstawiał: czu
wanie nad trzodą pasterzy w nocy na polu, 
2-gi w Jerozolimie u Heroda -trzej królowie, 
3-ci w Betłeem przy żłobku i 4-ty prośbę 
matki o dziatki i śmierć Heroda. Podczas 
przedstawienia śpiewał chór kościelny, 
li w antraktach grała muzyka. Na zakoń
czenie urządzono żywy obraz, oświetlony 
ogniem bengalskim. Takie samo przedsta
wienie odbyło się we wtorek d. ] b. m. 01'
gani'latorem przedstawień był p. F. Dobrzyń
ski. 

- \V kOI)allli gnlmanu n U1ises" pod Bo
lesławiem, oberwaną ziemią zabity został 
robotnik Tomasz Kudla, 35 lat liczący. 

- Rs. 1 kop. 50, żebrane w kółku zna
jomych dnia 9 b. m_ złożono w Redakcyi 
na rzecz Tow. Dobroczynności. 

- lUozajka łódzku. Synowie łódzkich 
przemysłowców pp. Sachs i Baruch, otrzy
mali dyplomy z królewskiej szkoły wyższej 
technicznej w Charlottenburgu. 

- Na bruku łódzkim ukazał się kalen
darzyk humorystyczny pod tytułem nł .. o
dzianka". W wybornie zredagowanym ka
lendarzyku poruszone są stosunki miejsco
we. Każdej gałęzi przemysłu przypięto łatkę, 
która nie ominęła iTIprasy" ł6dzkiej. Do
wcipy wierszem i prozą są bardzo ud<.ltne. 

- Z rozkazu ministeryjum komunika
eyi, zmniejszono termin bezpłatnego prze
chowywania na stacyi towarowej Łódź, 
materyjałów budowlanych i wełny z 48 do 
24 godzin. 

- W dzień Sylwestra, po przedstawie
niu, w korytarzu teatru Thalia, odebrał 
sobie życie wystrzałem Z rewolweru, urzę
dnik kancelaryjny teatru niemieckiego. 
Przyczyną samobójstwa była zawiedziona 
miło~ć. 

- Gorączka budowlana, która w cza
sach ostatnich przyhrała znaczne rozmiary 
i raptownie upadła, powstaje znowu z odrę
twienia i probuje szczęścia na terenie spe-
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kulacyjnym. Nasi przedsiębiorcy handlują 
placami na oślep, na wyścigi, hez zastano
wiesia, przypominając nam grę w cetno czy 
licho. 

- Ulice Cmentarna, Jakóba i Jerozo
limska ulegną gruntownej naprawie. Licy
tacyję na oddanie robót naznaczono w rzą
dzie gubernijalnym na 22-go b. m. od sumy 
12,8]2 rub.-Licyta9yja na oddanie w re
mont ul. Zielonej i Sw. Andrzeja odbędzie 
się od. sumy 9,414 rubli 85 kopiejek_ 

- Swieżo odbudowane po spaleniu fa
bryki W. F. Zacherta w Zgierzu i K. Stei
nerta w Łodzi za kilka dni zaczną funkcy
jonować. 

- Dnia] 7 b. m. zjeżdża do Łodzi sąd 
okrękowy piotrkowski w celu osądzenia 26 
spraw. 

- Pozostawione dziecko wyrobnika bez 
dozoru przy ul. Głównej przewróciło na sie
bie garnek z wrzącą wodą; skutkiem popa
rzenia, w kilka godzin zmarło. 

- Od kilku dni mamy dobrą sannę; śnieg 
prószy bez przerwy przy niezbyt silnym 
mrozie. Komunikacyja koleją i kołowa, 
bardzo utrudniona. Cieszą się z tego wła
ściciele ślizgawek, które są licznie nawie
dzane przez amatorów sportu, oraz skła
dnicy węgla, którego cena wciąż wygóro
wana. 

- W tych dniach zebrany komitet kon
ferował na.d urządzeniem wystawy wyro
bów metalowych. Wnosząc z napływają
cych podań, wystawa będzie się cieszyła 
niemałem powodzeniem. Dotąd złożono 93 
oferty, z których połowa należy do pro
wincyi. Z powodu mnóstwa podań z zagra
nicy, komitet postanowił przyjmować tylko 
wyroby odznaczające się gustem i rzadko
ścią. Zgłaszania uwzględniane będą do l-go 
lutego r. b. 

---<>--
Pr;:ypondnamy, iŻ c;:as już 

odnowić prenumeratę roc;:ną, 

pól'l'oc~n(l i kwał·talną, ora~ 
uregulować o.łJtatec;:nie dotych
c;:asowe rachunki. 

----(e)---

Wiadomości bieżące. 

= Swita Najjaśniejszego Pana, która w ostatnich 
latacli panowania Cesarza Aleksandra II składała 
się z 440 osób i stopniowo ulegała zmniejszaniu, 
składa się obecnie z kompletu 98 osób. Do składu 
jej wchodzą: 1 feldmarszałek, 1 generał-admirał, 
5 admirałów, 35 generałów broni 1 wice-admirał, 
5 generał-Iejtenantów, I kontr-admirał, 7 generał
majorów, 2 kapitanów pierwszego rzędu, 30 pół
kowników, 2 podpułkowników, 2 rotmistrzów, 2 lej
tenantów, 2 sztab-rotmistrzów i 2 poruczników. 
Naj starszy wiekiem jest admirał hr. Heiden 
(89 lat), zaś najmłodszy porucznik br. Woroncow
Daszkow (25 lat). 

= Koleje żelazne otrzymały cyrkularze departa
mentu dróg żelaznych ministeryjum komunikacyj 
o utrzymaniu przepisów co do biletów wolnej ja
zdy w r. 1895 w dotychczasowej mocy z Ol'gani
czeniami: l) Bilety ulgow.ll dhl urzędników i ich 
rodziu po obcych drogach zostaja zniesioue. 
2) Bezpłatne bilety dla przejazdów- po własnej 
drodze będą wydawane tylko urzędnikom, ich żo· 
nom i dzieciom. 3) Roczne bilety mię<lzy drogami 
wymienione będą jedynie dla prezesów rad zarzą
dzających, dyrejdorów, oraz reprezentantów odby
wających porlrózc słuźbowe IV sprawach hanrllo
wych poszczególuych kolei. Żetony, dające prawo 
bezpłatnej jazdy doż'ywotnej, utrzymano IV swej 
mocy. 

= Nauka rzemiosł. 'We n'laściwych sferach uzna
no za konieczne wprowadzić 'IV szkohlCh miej
skich ludowych naukę rzemiosł. \V tym celu za
rządzono zbieranie po wsi:LCh i osadach wiejskich, 
danych, któreby wykazały, o ile wśród rzemieślni
ków wiejskich mogą się znaleźć ludzie, zdolni za
jąć stanowiska iustuktorów do nauczania rzemiosł. 
Używanie do Jlauczania rzemiosł opłacanych IV tym 
celu majstrów rzemieślniczych przyjęto, jako śro
dek tymczasowy do cbwili reformy seminaryjów 
uauczycielskich i przygotowania zastępu nauczycie
li. Z reformą seminaryjów nauczycil'lskich, każdy 
ze shlchaczów będzie obowiązauy znać pewien 
fach rękodzielniczy Inb też przedmioty pożyteczne 
dla ludu wiejskiego, jak rolnictwo, ogrodnictwo, 
pszczelnictwo, wyrób serów i t. d. 
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Domy współkowe. Oberpolicmajster Warsza'\'fy, 

jak donosi Warsz. Dniewn., organizuje spółkę bu
dowy tanich domów podmiejskich. Mieszkańcy tych 
domów, po uplywie pewnego przeciągu lat zostaną 
ich właścicielami, albowiem pObierane od nich ko
morne będzie amortyzowało koszta budowy i ad
ministracyi. Tanie domy mają być wznoszone za 
rogatkami, z uwzględnieniem dostępnej komuni
kacyi z miastem, tak, aby z czasem, w miarę roz
szerzenia się \Vaiszawy znalazły się IV obrębie 
miejskim. Domy te mają być różnej wielkości, 
a tern samom i ceny. Spółka w celu ich budo
wania utworzona, posiada już OdpOwiednie kapi
tały. Na początek p. oberpolicmajster zamyśla 
osadzać w takich domach urzędników policyi, 
a o ile' ta próba okaże się pomyślną, pO\'lzuosi 
domy dla robotników fabrycznych. 

lowskiego; Historyja (ocena źródeł, o pi8aniu hi-I Przepowiada, z małemi wyjątkami, zachmu
storyi) T. Korzona; Ekonomija polityczna H. He- rzone niebo na styczeń, oraz moc śniegu i lodu, za to 
'rynga; Nauka o ziemi (zadauia i metody geografii luty ma być suchy i chłodny. Będzie on tedy 
i wskazówki dla samodzielnych badań krajoznaw- pomyślny dla ślizgawki, co także jest pociechą do 
czy ch) W. Nałkowskiego; Matematyka S. Diksteina; pewnego stopnia. Pierwsza połowa marca będzie 
Biologia M. Flauma; Botauika Wł. M: Kozłowskie- natomiast cieplejszą, ale i obfitszą w wypadki nie
go; Fizyka W. K. ' Półkotyckiego, i inne. Trudności przewidziane, niż druga, a także zapowiada }'alb 
i kwestyj c wątpliwe, jakie w ciągu lektury na8U- znów śniegi w owym miesiącu. W kwietniu prócz 
wać się mogli, autorowie odnośuych wykładów upornie padającego śUiegu, będą bUl'ze, które się 
rozjaśniać będą w odpowiedziach w piśmie. Po- powtórzą i w maju, brzemienne deszczem gromów 
trzebę tego rOdzaju wydawnictwa odczuwano i błyskawic. 
u lias oddawna. Czerwiec nazywa Fal b bardzo złym miesiącem, 

----(~ pełnym trąb powietrznych i straszliwych buraga-

R 
. nów, oberwalI chmur i wylewów. OZMAITOSCI. Oto mniej więcej treść przepowiedni }'alba 

w roku bieżącym. 

--~.~--
Z biblijografii i Prasy. 

Przepovvie(lnia Falba. Rozgło
śny astronom wiedeński, któremu uczeni odmawia
wiają naUkowej powagi, wystąpił znów, jak to co 
roku czyni, z ogłoszeniem szeregu przepowiedni 
meteorologicznych na rok bieżący. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

Kurs samokształcenia który (lrukuje od 
stycznia 1895 r. "Przegląd pedagogiczny"; o któ
rym wspominaliśmy juz w zeszłym numerze, ma 
być pomocą dla tych wszystkich, którzy wy
kształcenie swe średnie lub specyjallle chcą do
pełnić wyższem lub ogólnem. W wykładach 
uwzględniane .. będą. przedewszystkiem ogólne za
rysy nauk, podstawowe ich pojęcia i metody, naj
donioślejsze wyniki filozoficzne. "Wykłady" kolejno 
(po 2-3 jednocześnie) drukować się będą: Klasyfi
kacyja nauk ze stanowiska potrzeb ogólnego wy
kształcenia w opracowaniu Wł. }f. Kozłowskiego; 
Filozofija i Teoryj;, poznania-tegoz; Psyehologija 
J. Wł. Dawida; Estetyka C. Jelenty (N. Hirszbau
da); Antropologija i Socyjologija L. Krzywickiego; 
Językoznawstwo porównawcze A. A. KrYlJskiego; 
Literatura (zasady krytyki literackiej) P. Chmie-

- Najważniejsze zaburzenia w przyrodzie we
dług Falba nastąpić mają w pierwszej połowie 
1895 r. Dniami temi mają być: 11 stycznia, 3 lu
tego, 11 marca, 3 kwietnia i 22 czerwca. Dalej 
Jednak idą: 20 sierpnia, 18 września i 18 paździer
nika, a. . są to dnie krytyczne pierwszorzędne. 

- W dniu 2 (14) stycznia 1>\95 r. w urzędzie 
gminy Dąbrowa, w pow. noworadomskim na sprze
daż 129 sztuk drzew topolowych od sumy 133 rs. 
25 kop. (in plus.) 

- 5 (17) stycznia na rynku w m. Łasku na 
sprzedaZ 3 źrebców i 11 sztuk jałowizny. 

Drugorzędne, tj. mniej doniosłe w tajemni
czych sk;utkach są: 24 lutego, 26 marca, 25 kwie
tnia, 9 maja, 22 czerwca, 4 września, 14 paździer
nika, 2 i 16 listopada i 31 grudnia. W trzeciej 
kategoryi nareszcie: 25 stycznia, 24 maja, 7 czer
wca, 7 lipca, 5 sierpnia 2 i 16 grudnia są wyka
zane. Razem tedy 25 dni, mniej więcej raz na dwa 
tygodnie. 

- 3 (15) styeznia na placu Włodzimierskim 
w m. Piotrkowie na sprzedaz mebli, karety, po
wozu, wolanta i kredensu, od sumy 360 rM. 

- 20 styczuia (1 lntego) w urzędzie guberni
jalnym piotrkowskim na budowę jednej uowej 
i pogłębienie dwóch istniejącej studzien w m. 
Zgierzu od sumy 3927 rs. 6 kop. 

~ Poleca się pierw$zorz~dny 
...... a tani Hotet A..ngiet.~ki 
w mie6cie Cz~stochowie~ w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

Rok 1895 ma być rokiem ' ciężkim bardzo; 
cierpieć będziemy wiele . pod wpływem nagłych 
zmian temperatury i t. p. wydarzeń, naturalnie, 
jeżeli ziszczą się przewidywania Falba. 

o G Ł · o 
BIURO HL YNO - BUDOWNłCT"W A. 

lNŹENIER 
St. ~..A.LYSZiCZiYCXJ: i S-ka. 

-Warsza~a. Szpi"talua 5. 

s 

Wyłączna Reprezentacyja Fabryki Maszyn i Zakładu Młyno·Budownictwa 
G. Luther'a w Brunświku . 

. BUD.oWA MŁYNÓWod najmniejszych prost1Jch, do najwiIJ
kszych autolnatycznych, z zastosowanie1łł nowego syste1nie 
odsiewa1łia produktów, mielenia na pytlach płas/cich syste
me1n G. Luthel"'a, zapewniających : l ) zuaczną przewagę w wydaj
ności jakościowej i ilościowej produktów mącznych,"W porównaniu z da
wnym systemem odsiewania; 2) znakomitą oszczędność siły, miejsea, trans
smisyi, pasów, smaru i rąk roboczyeh. W ciągu 5-ciu lat ostatnich do 
d. 2 maja 2894 r., fabl'yka G. Lltther'a urządziła 

252 młyny o 750 pytlach płaskich. 
KATALOGI ILLUSTROWANE NA ŻĄDANIE GRATIS FRANCO. 

(W. B. O. :li! 67) (1-1) 

Wyldady ~aukovve 

EU'BI IA.OBII'fA&€:EKIA 
Obejmujący: Klasyfikacyję nauk w opracowaniu Wł. M. Kozłowskiego 

Filozofiję-tego:i, Psychologię-J. Wł. Dawida. Estetykę-H. Hirszbanda, Antro
pologię i Socyologię-L. Krzywickiego, Językoznawstwo porównawcze-A. A. Kryń
skiego, Literaturę-P. Chmielowskiego, Historyję-T. Korzona, Ekonomię Poli· 
tyczną-Z Herynga, Naukę o Ziemi- ,\T. Nałkowskiego, Matematykę - S. Dick
steina, Biologi!!-M. FIalIma , Botanikę-Wł. M. KozłOWSkiego, Fizykę-Wł. 
Połkotyckiego,-drukować się zacznie od 1 Stycz. 1895 r. .w "Przeglądzie 
P6dagogicznym." Wtcmze piśmie wychodzi: 

~~~etodyoZi:n.y Kurs Nauk··, 
w którym podany jest plan, podręczniki i wskazówki do wykładu: religii, 

nauki o rzeczach, języków polskiego, francuskiego, niemieckiego i łaciny, 
arytmetyki, geometryj, geografii, lIauk przyrodniczych i kaligrafii 

"OGRÓDEK DZJECJł(C\-", 
który zawiera materyjały i wskazówki do gier, śpiewów, pogadanek i zajęć 

z malemi dziećmi 
Nadto artykuły ogólnej treści z psychologii, hygielly, o postępach 

wychowania zagranicą .• Poradnik Wychowawczy.« 
Cena "Przeglądu Pedagog.": Kwartalnie rs. 1,50; z przesyłką rs. 1,75. 

ADRES: "Warsza"'W'a, Złota 26. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
i kaucyjonowane pod nrmą: 

"WAR~ZAW~KlE BIOM ~GL~~ZEN" 
otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ Xl! 8, wprost 

Niccałej. 'l'elefonu ~~ 4G L 

PrZyjmUje o[łoszenia do wszystkich nism neryjodycznych 
PO CENACH REDAKCYJNYCH. 

Kantor otwarty od godz. 9 rano do 10 wieczór. 

z '. E N 

przy Alei Aleksandryjskiej. Wia
domość u W-go Filipskiego, re-
jenta. (3-1) 

Zapowi edź. 

I 

Podaje się do publicznej wia
domości, źe 1) hutnik szklarski 
Jan Schwinn, kawaler, zamie
szkały w Piotrkowie w Króle
stwie Polskiem, syn Jana tlchwinn 
majstra szklarskiego, zmarłego 
w Gertraudenhiitte i żyjącej jego 
małZonki :Małgorzaty z Brillów 
zamieszkałej w Piotrkowie w Kró
lestwie Polskie m i 2) Minna, An
na, Elźbieta Michaelis panna za
mieszkała w Gertraudenhiitte, da· 
wniej zaś w Vogelsang okręgu 
Ueckermiinde, córka zmarłego 
w Gertraudenhiitte werkmaistra 
Augusta :Michaelisa i jego żyjącej 
małżonki Otylii z Blocków, za
mieszkałej w Gertraudenhiitte -
zamierzaja wstapić w zwiazki 
małżeńskie. < < 

Obwieszczenia zapowiedzi po
winny mieć miejsce w gminach 
Dziembowo, majątku Vogel
sang i w Piotrkowie. 

Dziembowo 9 Grudnia 18941'. 
Urzędnik stanu Cywilnego 

(l-l) Schmidt. 

Poleca na bieżący karnawał 
"Pączki nec plus ~(,ltra", 
uznane za najsmacznir-jsze ze 
wszystkich, ze skombinowaną 
konfiturą owocową własucgo po
mysłu-po kop. 21/2 sztuka. Po
lecając takowe Szanownej Pu
bliczności 

Pozostaję z uszanowaniem 
(3-3) . A. Zommel·. 

Redaktor wydawca Jlirosław Dobrza,"ski . 

A. 
Zwracac- uwagę na firme 

na opakowaniach. 

'43AueMopel~eu ! 
43AUe!qeJpod aIS zpaZJ~S 

WYNAJEII POJAZDOW 
Włodzimierza Sapińskiego 

uL Petersburska wprost Poczty. 

KARETY,POWOZY, BRYKI,KONIE. 
(26-19) 

Do dzisiejszego numeru do
łącza się arkusz 37 powieści p. t. 

"ZE~ST..A.", 

p r z e kła!l ' z f r a n c u z k i e g o. 

.lI.03Bo.1eHo lleHsYPoJQ. IIeqaTano Bo lleTpoKoBcKoi!: ry6epncKo1i Tunorpa<jlilł. 
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Wszyscy stali zdumieni i przerażeni. Jeden tylko 
Herbert uda wal spokojnego. 

Wilk podtrzymał skałę i kazał wszystkim wyjść 
n..'l. zewnątrz. Skoro wszyscy przeszli skała powróciła 
do pierwotnego położenia i zakryla przejście. Znaleźli 
się wszyscy w zagłębieniu skały, górującem nad wej
ściem do podziemia. 

-- A teraz-rzekł indyjanin-musisz działać sami 
towarzysze twoi tu zostaną. Droga ztąd niedaleka 
i usłyszą każde twoje wezwanie, ale iść z tobą nie 
mogą · 

Obszedł z Herbertem wokoło i ze szczytu skały 
pokazał mn dom Marceli i we~cie do zagrody. 

- Tu działać będziesz-rzekł czerwonoskóry.
Zrobiłem tam przejście, które ci wskażę; z zagrody 
wejdziesz do domu. Przewidziałem wszystko. Drzwi 
są otwarte i zawiasy naoliwione. Z sieni na prawo 
wejdziesz do kuchni, tuż obok niej jest pokój tej, którą 
chcesz porwać. Nie lękaj się, gdyż mężczyzn tam nie
ma, są tylko dwie kobiety. Skoro pochwycisz Złotą 
Ptaszynę, przybiegnij do nas, a dostaniesz się tędy na 
wolność. 

- Czy tylko pewien jesteś, że niema nikogo 
w zagrodzie. 

- Zupełn ie pewien. Strzegą ty lko wejścia do 
zagrody, bo inaczej dostać się do niej nie można, 

a o tej drodze, którą ty pójdziesz, nie wie nikt, oprócz 
mnie. 

Herber~ był pełen llfności; powrócił z Wilkiem do 
towarzyszy i polecił im, by się nie oddalali i czuwali 
llad dzikim; sam zaś trzymając w r~ku sznur, którego 
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Odprowadz~ Bladcgo Wodza do stawu i za
płatę moją odbior<i dopiero wtedy, gdy będzie bez
pieczny. 

- Niechże i tak będzie. 
Wyjął z kieszeni banknot pięćdziesi~ciodolarowy 

i podał go Wilkowi. 
- Nie-odpowiedział - Wilk chce złota. 

Herhert poddał się i temu żądaniu, zupełnie 
zresztą naturalnemu u dzikiego i pokazał mu takąż 

sumę w złocie. 
- Dobrze, a tel'aZ fuzyj a? 
Przyniesiono ich kilka.. Czerwonoskóry oglądał 

je, cJług'o wybredzał i nakouiec zgodził się na jedną; 
z równą precyzyj~! zajął się odbiorem kul i prochu.
Całą tq komedyję odegrał z ta.kim artyzmem, że byłby 

najwięcej podejrzliwych w błąd wprowadził. 
HerLert polecił jedneml! z ludzi wziąć ładu

nek i iść z nim obok Herberta. 
Ruszono nareszcie w drogę i skoro doszli do je

ziOl'a, Wilk wszedł śmiało w wodę, przywiązawszy 
na plecach paczkę swego ubrania. Inni poszli za je
go przykładem, niosąc w górze ładuuki i bron. 

Dziki szedł w milczeniu. Zapowiedział z góry, by 
robiono to, co robić będzie i nie tracił już słów 

napróino. 
Przeszedł tak kilkadziesiąt kroków i Herbert 

zaczął jui doznawać pewnej ohawy, gdy nagle stanęli 
przed wielką skalą, która wystając z wody, rzucała na 
nią ponury swój cień. 

Wilk zag1ębił siq w otw6r skaly i zniknął jak 
zaczarowany. Spojrzeli na siebie z przestrachem. 
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Jasny promień światła uderzył ich oczy. Podnie
śli je w górę; w skale znajdował się otwór jak w komi
nie; na pewnej wysokości na odłamie skały stał indyja
nin z zapaloną latarką, której światło skierował na Her
berta i jego towarzyszy. Wtedy ujrzeli spuszczony ku 
nim przez iudyjanina szum. 

Po jednemu wciągn~li się po sznmze na niewielką 
płaszczyznę skały, górującą nad wodą i ztamtąd, pro
wadzeni przez przewodnika swego, weszli do obszernej 
dość pieczary. Tu ubrali się, oczekując na dalsze wska
zówki indyjanina. 

- Mój Brat ma tu zostawić to, co dla mnie prze
znaczył. Zabiorę je, gdy was doprowadzę do tej 
groty; tu juz zadne nie grozi wam niebezpieczeństwo. 

W dalszej jednak drodze id:lcie za muą, bo naj mniejsze 
zboczenie w prawo lub w lewo, moze was na śmierć 
narazić. 

Wziął długi sznur za jeden koniec i kazał go 
trzymać wszystkim, którzy szli za nim i tak ruszyli 
w pochód. 

Wszyscy szli w milczeniu przerażeni, ale i za
chwyceni jednocześnie wspaniałą grozą podziemia. 

Niebezpieczeństwo wyglądało tu z kazdego kąta 
i na każdym kroku. C() chwila przechodzili obok nie
zgłębionych przepaści, co parę kroków skręcali to w tę, 
to w ową stronę, zdziwieni, jakim cudem Wilk, wśród 
kilkn przejść, zupełnie do siebie podobnych, odnajduje 
to właśnie, którem iść potrzeba. Czuli to dobrze, że 

o tyle tylko są bezpieczni, o ile ślepo idą za wskazówką. 
indyjana, czuli, że gdyhy tu zostali sami, czekałaby ich 
śmierć niezawodna. 
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Po dwóch godzinach takiej drogi, zatrzymali się 
w obszernej grocie: Wilk wziął hłtarkę i ustawił ją 
w ciasnem zagłębieniu skały. 

- Dlaczego to robisz?-spytał Herbert. 

- Azeby odnaleźć drogę powrotną - odl"l.ekł 
indyjanin. 

- A więc jej nie znasz? 

- Znam ją wybornie. Pomimo to, jest tu wiele 
wejść tak absolutnie podobnych do siebie, że mógłbym 
się omylić i z łatwością wpaść w przepaść. W powro
tnej drodze będzie nam ' pilno, a w pośpicchu latwo 
stracić głowę. . 

Bardzo mądra uwaga. 

To oko w ciemności naprowadzi nas na dobrą 
drogę· 

A jak prędko staniemy na miejscu? 
- Za parę minut. 
W kwadrans później czerwonoskóry zatrzymał się. 

prostu. 
Jesteśmy już na miejscu -- powiedliał ))0-

Jakto? 
Przyszliśmy tam, dokąd przyjść chciałeś. 
Nie widzę tu żadnego wyjścia. 
Skoro zbiorą się tu wszyscy, wskażę drogę. 

Zdala błyszczało wciąż światełko latarni. 
Na ustach dzikiego igrał ledwie dostrzegaluy 

uśmiech. 

Wszyscy skupili się obok niego. 

Jednym palcem lekko popchnął skałę i ta otwarła 
się nagle i odkryła przejście. 
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